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K r a k ó w  2 6  m a ja .
W idzieliśm y osegdaj w«jfP “ “ „ K s z y  

skiego arcybiskupa paiy/A ieg • JF narvzki
k siąd z  S ibour, ż e  u z u p e ł n i ć  sob P ^

podp ił w ° S U U ZkoZZcyu je  Ą p » i «  ^
K W« .b ir a “ ilapriecl»  Wędom w yw racan ym  

podstawę m i M d J ^ T c h ™ -
W 11 1 III 3:1 ^3 « J \  . • 1
L iń s k ie j  o lej c o d e .  Dalej czc,godny prałat 
tak się w yraża:

Wielki ów ojciec kościoła, który przemknął tak da-  
W if*IKi j „i.rzsśriKńskici, w miłości Boga,
lek* T i ' „ j  h v T w l s i  »  ł " «  b l i i » l . * » , V

U ° ' C> r , "  J?C c !  r e e \ , t e k  i ko k r .  S ,  n„e 
putriije w szystk im  h. , •*. :P(| nei mcłosci roz-
w szv s lk ie ,  w  rzeczy • IU .p(jt szCS!Pgó ło -
niaitemi dążnościami; k > ' o (Jo na)w yższego
wvm popędem serca <1llnsknnałnśei, do najwyższej

" e t - . ,  "» r S » T & .e S «  pokoik "» i "modrości, do najwyz f

dn, Ści; •• e »n siedem tego wielkiego t łóm acza  n -  
1 ł a k ’ " i ą L j  p o w i e d z i e ć  możem, że roz tropność, 

? r 7  ,.m pog»n bvM  tvlko zręcznością  w  podstępie,
K kwH  wambicyi, m ńik, M « m  * * « .« .

swej fortuny na rolnie dn.gi.jt;; w skutek jm e  
obrażenia Z chrvstyanizmu w ynikłego, nazwać się

£ £  s u *  tttAXexs8ób r ó w n i e  p r ę d k i  jak pe ^  Stw órcy z bracia
najkorzystniejsze -o  f dąż, no .„k  _ fc ^  jest
sw ą, usuw aią^ _v , ~ snPgn żvwot*.
„gorszenia  i b^ (1-. .ć p ogsń sk a ,  która b y ł a  tylko

I tak, r p r a w i e d l  wosć p g ł a ’M / k o ś c i , th c.ała
nieustanną i n a ]* )*»'•* w  człow ieku pry-
być bowiem s u r o w ą  i (rra„jc w  człow ieku ou-
watnyin, nieubłaganą 1 ' orszakiem mieczów, sto-
blicznym, a otoczoną miłości

l tak moc- duszy, która dawniej była tylho czczeni

r - T - - L S b ’ i i f W ^ K r  S J I S K T .
nia się z  ̂ • a j„ k u«|ar» nioczuł scią na
bóleBWBtoi k ^ r<t»* schlebiania dumie fil .zofów, ta s iła

c i ę s c  i m m m  -  a r t i s t i c x a ^

m o n u m e n t a

p o k łada jąca  sw*ój tryum f na pogardzie  niebezpie­
czeństw  “i zw ycięs tw ie  przeszkód dla nasycenia  na­
miętności bądź  w ła d z y ,  s ł a w y  lub rozkoszy  — dzis 
u c l i rześc ian , a z w ła s z c z a  u męczenników, j e s t  ona 
szczy tną  m iło śc ią ,  która znosi w szystko dla Boga i 
dla sw yeb  b ra c i ,  kióra  p rzeb acza  wspaniale  swym 
nieprzy jac io łom , a w  cierpieniach tortury do sw ych  
nnraw ców  naw et obraca  się z uśmiechem.

I tak w strzem ięźliw ość, która nie 
ką u trzym yw ania się p rzy  zdrow iu , aby m od. d fn ie j  
u żyw ać  rozkoszy cielesnych, z uszczerbj*®tusow .»», 
godności ducha, s ta ła  się w uczniach t h  >. - j
l  mianowicie u kap łan a  katolickiego I obul  mianowicie u k a p łan a  katolickiego how u.

[ a ^ ^ s i ę  nieskalanie w śrS d  * e p L c U ,  J>»;

ku"  Bogu "lub “deśó ulgę cierpiącej

ludzkości. . :ace podwójny p rzed -
Jed y n e  to p raw o " ,d' ^  w szelkich  obo-

miot Boga i c z łow ieka ,  j e s  z ro d * ^sxystkiil» p rzeo i-
wiązkó w ni“ r» n v i i p< ,.fl (n praeceptis cha- 
sów, mówi S ty  Tom asz: ifloralia i r
rita tis  fu n d a n tu r .  , .

K tóż nie zna pysznego t r a k t a t u  Dom a ta , gdzie li­
czony ten praw nik , metodą z w ła s z c z a  filozoficzną do­
wodzi za  pomocą w y w odów  tak prostych i jasnych, 
że z miłości Boga n a jw yższego  dobra i ostatniego 
celu naszego istnienia, w y p ły w a  m i ł o ś ć  bliźniego, to 
jest  s tw orzenia  nam podobnego i przeznaczonego do 
tego samego s z c z ę śc ia :  że następnie z nułosci Boga 
i bliźniego, owego pierw szego , a podwojnego Pr a ^ '
natury n” szćj,  w y p ły w a ją  - z y s t k i e  us taw y  natura -
ne i cywilne, na których spoczyw a c a ła  ludzka spo 
łeczność ,  i porządek  religii, i pnbcya państw a , ubo-

C a ły  j ^ m ó f  o s l f d ł ^ o p i R l i i Ę g o .
° A przed Domatem. 'Bakon podobnio się b y ł  " s ' 'T,a(l"  
c z v ł :  „ lle lig ia  c h r z e ś c i a ń s k a ,  mowi sławmy t tn  filo­
zof, jednym zamachem kszta łc i  w li .dz .aęh  w szy s  kie 
cnoty, w pa jaja c w ich duszę  mvto.se bliźniego, k tórą  
s łu szn ie  n azw ać  można w ęz łem  doskonałości 1 1»»- 
cu lu m  p erfec tio n is , albowiem istotnie, cnota ta  g ro ­
madzi i w iąże  w s z y s t k i e  mne ..

W ątp liw ości nie p o d h g a ,  że c z ło w ie k ,  ktorego 
dusza p a ła  ogniem praw dziw ej miłości bliźniego,

| cz łow iek  ten d oszed ł  do takiego doskonałości stopnia,
1 do jakiego nigdy ze wszystkiemi prze pisami i z ca­

ł ą  ponu cą filozofii m o r a b  ej dojsćby nie potrafił... .
w  końcu  z a ś  tych c y ta c y j ,  k tó ry c h  p o d a ć  

w sz y s tk ic h  n am  nie po d o b n a ,  d o d a je  c z c ig o d n y

P l Og^l’ny ten w y k ł a d  o m ^ ś c i  bliźniego i tak p rze -

w ażne  św iadec tw a ,  w y s ta rc z ą  zdaje  nam się na •w y -  
, •„ aatece źle natchmonemi byli ci m uzie,
S £ T  w  % c t  " u  Z,« d r * » « j , e
naiświętTzy ch ry s ty an izm u , zas tan ie  chcieli m iłosc  
Boga n a d e  w szystko , a b liźniego ja k  « ^ t e  samego  
dla Boga , ow ą miłość w ięk szą  niżeli świat, c a ły ,  
p łodn ie jsza  cd natury  sam e j ,  silnie jszą od smi , 
zas tąp ić  mówimy chcieli u c z u c i e m  czysto  ludzkiera^ 
szacowhem  bez w ątp ien ia ,  lecz s łabem  mes f > • 
snem i bezsilnem, jak w szys tko  c u . f ^ t e c z e .

Pozbaw ien i ś w ia t ła  w ia ry ,  obejsć om Sl^ a , .
bez Boga w  porządku moralnym, podobnie jak  sądzi , 
iż obejdą sie bez niego w św irc .e  naukowym . Od­
rzuc iw szy  s ło w o  jeg o  objawienia, w irlk . ow  s ,y ie -  
cznik duchow y, wypchnęli potem z se rc  sw oich jego 
ła s k ę  i miłość. S p a d łs z y  z niebios na siebie s a ­
mych, u trzym yw ali  w  swem  sz a leń s tw ie ,  ze  z na tu ­
ry ludzkiej, od sw ego  s tw órcy  w ten spnsob odoso­
bnionej , w ydobyć potrafią w sze lk ą  c n o tę ,  
m ą d ro ś ć ,  w sze lką  d o sk o n a ło ść ,  * 
szczęśliw ość. W ted y  więc s . ^ o w m e j  
sw ego  zamiaru, aby nie fylko ,ila c z ło -
c z łow ieka ,  tylko , J ‘ njP tylko naukę c h r z e -
wieka, usi o w i s ^ ^  imje s;un , mi | , (Ści b l iź -
sc ian sk ą ,  ..........................  Lt ó r v  i i n łv n a ł .  na iasnvmnieeo?kąi ^ * o e w w ie k u ,  który u p ł y n ą ł ,  na  jasnym 
dniu ery chrześciańskiej,  filozof, m ówiąc do biednego 
cz łow ieka , n a s tę p u ją c e *  m ia ł się o d ezw ać  b luznier-  
s tw em : „P ros isz ,  abym cię w s p a r ł  p rzez  miłość 
n»na B o g a ?  Z iębnie  se rce  moje r.a te s ło w a .  AąUaj 
odemnie racze j w  imie ludzkości,  a 1 tosc serce  o -

Filozofie szalony, czyliż nie widzisz, że odpy­
chający cnotę z nieba, dla cnoty z /'hmii, w m,ejsce
słodkiej i żyznej rzeczyw is tośc i  s taw iasz  widmo bl
de .  n iep łodne?  czyliż nie w idzisz  w  owem p rze j­
ściu z miłości bliźniego <lo ludzkośc i ,  w stecznego  
zw ro tu  z cywilizacyi do b a rb a rzy ń s tw a ,  z L w angelu  
do p o g a ń s tw a ,  z wolności do niewoli! O w y ło z z e  
nam, p"rosieiny, h is to ryą  ludzkości! i n i e  szukaj do 
nićj ży w io łó w  u ludo-ierców Ameryki i Australii. 
W e ź  je racze j  od na jw y k sz ta łceń szy c l i  ludów, od
filozofów n aw e t  samych Grecyi i ' S t! ,u
potem, aby nas p rzekonać , u ło ży ć  j e  w  pa ra i t l lę  
z cudami jakich miłość bliźniego dokonała .

I tym tedy sposobem , najmilsi b r a n a ,  _ 
skoro’ sie oddali od jedynego ź ró d ła  p ra w d y  i m iło -  
Ic i . T ó j S J i e  jedynie  L  g łosem pychy i p rzycm .o-  
n^g'o rozum u , dochodzi do szka rady  
W id z id iśm y  je w  p rak tyce  w  końcu wieku . .. 
widzieliśmy zastosow ane  owe smutne dokti y . .  
w ydz iedz icza ją  ludy z w szelkich  pociech Nieba. 
Chciano u ło ż y ć  spo łeczność  bez Boga i b i z  mi
•,!;c Ł , e <, i  a  U l .  w w .
sierdzia  jedni drugich na smiere w > sv łab .  1 prz>

A C O  V I  A
w , t o  p» »  draś staranlem̂ B- «. Wolfa w Petcsburgo.

(Ciąg dfd**yO
. ,• i Anrlrzeia w stylu odrodzenia,

VII. Widok kaplicy s. A ^  niój „mieszczony
bogatej w rzeźbiarskie ozitooy, ,  w J50I roku. 
pomnik grobowy Jana Olbrachlla 1 Jl uwieczni|i ry_
Matka Elżbieta austryacka 1 brat z ygm' ’ marmuru

W ’,-
zmarłego w roku 1503 , podobnież “ ' ^ ‘ „ J  naczelna

'!Ć *  S‘X"' « ' S S Ł S S ^ ł  S S V  f f t
S* r .' nrzed obrazem Matki Boskiej, tui nad nim s 01 
T '  ■ i l w ze swoim Piotrowinem: zdaje się czekac na 
T n' Ŝ  modlitwy, aby go zabrał z sobą jak przewodnik 

i*5 . wieczności. Nad tą ścianą wznosi się ogromne
w drogę na któróm wizerunek zmarłego ze wszyst-
k ie td  godłami piastowanych przezeń dostojeństw. Umie-

u dola napis »*“ “ j 4e ZJe” ™‘ 1 w r' l51°

“ r f ' w - S S T - V  •'»■ . - wszystkie zabytki budow nic tw a  p o l-  
ją c a  w spania  oś \ rakovvskij k lica Jagiellońska.
skiego, óo r . mitKu ; u .-^w skie j szczodrobliwo-
Dzieło «ksz  ałe o„ego jagieHonki. stanęła w pierwszych
sc. I XVI w ie k u ; rzeźb ia rsk ie  ozdoby sw oje
dw udzies tu  la tach  XVI F ioren tm o,
w inna biegłość, J r a n n  ^  w lrz„ kopuły . An-

Tg° Unnka nrzez całe życie upiększać  jej nie prze- na Jagiehonka przê  î̂  z starannosc,ą
stawała. Ryt.im ' e 0Z(]oby ^  arcydgieł» sztuki.
n i e z l i c z o n e  z ł o ż o n e  z w ł o k i  d w ó c h  o s t a t n i c h  J a -

X \ \  t e j  k a p  y g m u n t ! ,  j  Z y g m u n t a
g i e l l o n o w  p o  n n e c z " ^  ^  1 5 4 8  J ^  p r a w a

ściana od w ejśc ia  okryta bo g a tą  r zeźb ą  na czerw onym  
p^Eianiu mieści u crorv trum'io <1 na niejściana od wejścia J> ^  ,  na „jej

-  podobnejźe trumnie posąg syna. 
Obadwa w ’zbroi, ozdobieni godłami najwyższe, władzy. 
Potomność winna te pomniki pobożne, w dzięczności i przy 
wiązaniu rodzinnemu Anny Jag ie llo n k i, która je własnym
nakładem dźwignęła. .. ,iaie

XI. Na ścianie głównej ej kaplicy, widz.ee s|ę da e 
r,mnik Anny Jag ie l lo n k i  wdowy po Stefanio B ato rym ,  

zmarłej w 1596 roku. Na bogatem, h e r b a m i  rodowym 
Ti .oim łożu snoczywa w stroju wdowim w iz e r u n e n  

|  u k o r o n o w a n y  królowej, * berłem w jednej, z  kulą św.a- 1

ta w drugiej rece. Orły Zygmuntowskie zdobią podsta­
w y  s ł u p ó w  najbliższych pomnika, cała ściana jaśnieje
rzeźbami i posągami, a w środku jej wznosi su; tron mar­
murowy, zakończony koroną bronzową utrzymywaną przez 
dwóch aniołów. Mimo przepychu ozdob, ca*y ten pomnik
tchnie szlachetną i nadobną prostolą.

XII W kaplicy Ciborium zwanej, Anna Jagiellonka

berło lewa piastuje kulę świata, korona okrywa głowę, 
wyraz twarzy pogodny i pełen życia. Herb rodzinnyAJ .1-  
cze zeby umieszczony po obu stronach gzymsu dolueg - 
Nad pomnikiem panują herby krolowej. gH

XIII. Pod kaplicą Zygmuntowską w obs
znajdują się trumny zawierające zwło V wys,lkil j e s U a _
Zygmunta Augusta, 3 cynowych XVI wieku,
b y l k i e i n  dziwnej pię no c ch wi,|zieć się dają allcgo- 
Na dwóch po iiznyc wi(| zeniaj słyszenia, powonienia 
ryczne o razy *'uyna(| tf| 0wniku zmysł dotykania, na ścian- 
1 smr«t»tnićia u nóg zmarłego, położono napis grobowy. 
Trumna s p o c z y w a  na dziesięciu parach stóp ludzkich. 
W ek m e ś c i  prześliczny krzyż z r o z p i ę t y m  na mm w ,-  

e r u n k m m  Zbawiciela. U  spodu k r z y ż a  dwaj aniołowie 
unoszą koronę królewską, nad splotem począ towyei g. o- 
sek imienia Zygmunta Augusta jaśniejący i i \v>ru. pi o



2 C Z A S .

s z ł o  na  t o ,  że  re l ig '8  J e z u s a  C h ry s tu s a  p o w ró c ić  doń 
m u s ia ła ,  i p o w ró c ić  z b o ż ą  m iło śc ią  b l iź n ie g o , ab y  
w  niej p r z y w r ó c ić  p o r z ą d e k ,  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  pokój,  
p r z y w ią z a n i e  j e d n y c h  ku d ru g im ,  z g o ł a  a b y  u tw o ­
r z y ć  coś  b a r d z i e j  podobnego do p r a w d z i w e j  ludzko­
śc i,  czy li  r a c z e j  do d o sk o n a ło śc i  zb l iżo n e g o .......

K ilka je szcze  wyjątków które czytelnikom po­
dać zam ierzam y, odkładam y do jutra.

II a rr«f?poiśfji ejfflcya  C k &sis .

Tarnów 20  maja.

Dnia 12 b. m. i r. odprawiło duchowieństwo tarnow­
skie nabożeństwo żałobne za duszę śp. Tomasza Grzego­
rza Zieglera biskupa linckiego a niegdyś tarnowskiego, 
który 15 kwietnia b. r. na apopleksyą w Lincu życie za­
kończył. — Pominąwszy dzieła l i terackie, prace apostol­
sk ie ,  którymi się mąż ten do późnćj starości odznaczał, 
przypomniemy jedynie to ,  co bliżej kraj nasz obchodzi.—  
W r. 1807 przybył śp. zmarły jako przeor Benedyktynów' 
do Tyńca, wkrótce powierzono mu przełożeństwo w g i-  
mnazyum krakowskiem, a niezadługo objął katedro do­
gmatyki na wszechnicy tamże. —  Gdy w r. 1809 zaszła 
zmiana w stosunkach politycznych, przeniósł się do W ie­
dnia i objął katedrę dogmatyki na wszechnicy wiedeń­
skie j,  którą aż do swojej nominacyi w r. 1822 na bi­
skupstwo tynieckie, zaszczytnie p ia s tow ał .—  Przybywa­
jącego biskupa poprzedziła sława żarliwości i wzorowćj 
pobożności; dla tego starsze duchowieństwo po części u -  
czniowie nowego biskupa, po części pamiętni na czasy 
ulubionego biskupa tarnowskiego Floryana Amanda Janow ­
skiego dnia 4  stycznia 1801 r. zm arłego ,  wyjechali na 
granicę dyecezyi na powitanie biskupa sw ego ,  który chcąc 
uczcić pamiątkę Benedyktynów na Tyńcu i swego tam 
niegdyś jako zakonnika pobytu , stolicę biskupią tam za­
kładał i dyecezyą od Tyńca in ty lu łow ał,  lecz przeko­
nawszy s ię ,  iż co wystarczało zakonnikowi, to biskupo­
wi wystarczyć n iem ogło ,  bo ani kapituły, ani semina- 
ryum tam umieścić nie było można, dla tego siedzibę 
swoją przeniósł do Bochni, a z Bochni do Tarnowa w ro ­
ku 1826 odtąd i ty tu ł :  „DyecezyąTyniecka" na :  „D ye- 
cezya Tarnowska" zmieniono; w roku zaś 1827 przeniósł 
się na biskupstwo linckie.

Był to mąż energii nadzw yczajnej, w naukach biegły, 
obyczajów nieposzlakowanych, w dobroczynności i w pra­
cach apostolskich mało miał ró w n y c h , wizytował dye- 
cezye ,  naucza ł ,  b ierzm ował,  duchowieństwo nauką, go r­
liwością z a g r z e w a ł ,  uczo ny ch  i nauczyc ie li  p ro teg o w a ł ,  
potrzebujących ratował. Temu to biskupowi Tarnów za­
wdzięcza przedłużenie presbyteryum w katedrze ,  wielki 
ołtarz i kaplicę ś. Benedykta, tudzież zakupienie i upo­
rządkowanie pałacu biskupiego, co więcej przytem zy­
skał Tarnów , dosyć wspomnieć, iż od czasu zaprowa­
dzenia powtórnie biskupstwa w Tarnowie trzecia część 
murów przybyła ,  i gdyby nie brak języka polskiego, ni-  
gdyby nas był nieopuścił ,  czego mamy niezaprzeczone 
dowody, bo i w r. 1836 po cholerze i w r. 1847 w cza­
sie g łodu znaczne kwesty na wsparcie ubogich przesłał,  
i na parę dni przed zgonem swoim pewnemu młodzień­
cowi na wszechnicy krakowskiej 50  złr. k. m. celem dal­
szego kończenia szkół posła ł i zawsze o nas z uniesie­
niem wspominał. Cześć popiołom takiego męża 1

Wiedeń 25 maja.

<5 W  polityce coraz głębsza cisza. Z prac komissyi 
organizacyjnej nic niewychodzi na jaw. Zbiera się ona pra­
wie codzień.

mieni. Niżej jeszcze zawieszona chorągiew ozdobna 
w kwiaty i p rzepask i, u wierzchu k tó r e j , niby na wąs­
kiej tablicy napis grobowy, całe zaś pole chorągwi wy­
pełnia sześciorako podzielona tarcza a na niej herby r o ­
dowe O rzeł i Pogoń, we środku wąż Sforcych, u dołu 
trzy herby.

XIV. Piękniejsza lubo mniej misterna jest cynowa trumna 
Anny Jagielonki,  na dwóch bocznych ścianach, 3 łokcie 
i 4  cale d ługości,  łokieć i 4  cale wysokości mających; 
w samym środku wyobrażone są na okrągłych medalio­
nach , ze strony g łów nćj: W ia ra ,  Miłość i Nadzieja, ze 
strony odwrotnej Sprawiedliwość, Prawda i Roztropność. 
Na nadgłowniku Orzeł ,  Pogoń i Wąż Sforcych, na osta-

,  tniej ściance odnoźnej miejsce próżne dla napisu. Wieko 
mieści krzyż osadzony na kamiennem w zgórzu , na zbiegu 
ramion korona cierniowa i ślady trzech goździ w miej- 
scach w łaśc iw ych , u dołu  próżne pole na napis.

XV. Trumna Zygmunta III- zm arłego w r. 1632 ,  oka­
załością przewyższa wszystkie inne. I ługosc  jej wynosi 
3 l/„ łokc ie ,  wysokość łokieć 1 i ca"  y  szerokość ł o ­
kieć 1 cali 18. Odlana z cyny, opiera się na ośmiu lwach 
leżących, nad któremi stoi ośmiu mężów w pełnej zbroi; 
czterej z nich mają tarcze na ramieniu, włócznie w pra­
wicy, czterej tarcze u nó g ,  dwaj trzymają dobyte mie­
cze w prawej r ę c e ,  dwaj ostatni ozdobieni orłami poi— 
skiemi, na nabiodrnikach dzierżą buzdygany. Każda ze 
ścian bocznych ozdobiona pięknemi wizerunkami tryum­
fów Zygmunta III. Nadgłownik mieści ukoronowaną t a r -

Z Berlina wiadomości ciągle sprzeczne. Pan Manteufel 
inaczej mówi do Izb, a inaczej pisze do pana Buol de 
Schauenstein. Tam przyrzeka bój na przebój,  tu pokój 
i dobrą zgodę. Skończy się na pokoju.

J. C. Mość N. Pan wrócił dziś z Reichenau. Powia­
dają ,  że wyjedzie do Węgier w pierwszych dniach na­
stępnego miesiąca.

W W . KK. rosyjscy Mikołaj i Michał wracają przez Mo­
nachium do Berlina.

f i * a r y ż  22  maja.

Si Hrabia M ole, w liście przesłanym do A ssem blee  
nalionale  i Jou rn a l des D eb a ls , zaprzeczył aby, jak to 
twierdził Granier de Cassagnac, miał r. 1850 uwiado­
mić księcia jprezydenta, iż Changarnier zamierzał go po­
chwycić i uwięzić w Vincennes. Granier de Cassagnac 
odpowiedział na to ,  iż hrabia Mole ma krótką pamięć. 
Publiczność nic uwierzyła Cassagnakowi, pomnąc źe Mole 
nigdy publicznie nie k łam ał ,  kiedy Granier de Cassagnac 
i jego koledzy nie robili sobie nieraz skrupułu w tym 
względzie. Mówią źo hr. Mole ma ogłosić drugi list w któ­
rym wyjaśni w szczegółach sprzeczkę. Narada między 
Changarnierem, Molem i innemi reprezentantam i, o któ­
rej mówił Granier de Cassagnac, nie miała miejsca w 1 u-  
illeryach, lecz w sali konferencyjnej Izby i na sessyi ko­
missyi dozo rcze j , zebranej z powodu krzyków wojska na 
polu Satory. Changarnier zaprojektował wtedy, jako ś io -  
dek na powstrzymanie księcia prezydenta w jego  dąże­
niach, aby mu dano władzę nadzwyczajną. Mole sprze­
ciwił się temu. Uwiadomiony o tern przez p. Casabiankę, 
który znajdował się na posiedzeniu komissyi dozorczej, 
książę prezydent podziękował nazajutrz Molemu za jego 
sprzeciwienie się. W tym sensie hr. Mole ma wyjaśnić 
sprzeczkę i zrzucić z siebie zarzut denuneyato ra , który 
go bardzo obraził.

Pomimo zadarcia z rządem , lir. Mole jako fuzyonista, 
zachowuje jeszcze pewne względy dla dzisiejszego po­
rządku rzeczy, kiedy przeciwnie książę Broglie , Dufaure, 
Odilon Barrot,  bankier Hottinger i inni orleaniści całkiem 
z nim zerwali,  odmawiając przysięgi,  bądź jako radzcy 
departam entowi, bądź jako radzcy municypalni. Dla skru­
pułu politycznego i dochowania wierności swej partyi, 
książę Broglie w yrzekł się nawet tytułu radzcy municy­
palnego w wiosce swego imienia, z którą wiązały go 
wspomnienia dziedziczne. Odmawiania przysiąg są jeszcze 
liczne, ale wkrótce skończy się oppozycya tego rodzaju, 
z przyczyny źe termin złożenia przysięgi za parę dni u -  
pływ a. Onegdaj , dywizya j e n e r a ła  L evasseu r  z ło ży ła  p rzy ­
s ięgę  na polu m arsow em . W czo ra j  z ło ży ła  ją ca ła  adm i-  
n is tracya  d ró g  i m ostów , p rzy  odebran iu  k tóre j  m inis ter
powiedział obszerną mowę o znaczeniu i potrzebie przy­
sięgi. Rząd nakazał przysięgę aby pozbyć się wątpliwych 
przyjaciół i być potem pewnym tak armii jak administra- 
cyi. Gwardya municypalna składa oddziałami przysięgę 
w ręce prezesa trybunału.

Dwa dzienniki, le Progres du Pas de C alais i la Ga­
zette de L a n g u ed o c , odebrały ostrzeżenia rządowe po raz 
drugi. W ed ług  obowiązującego prawa o prasie , dzienniki 
te mogą teraz być zakazane bez sądowego wyroku, skoro 
rząd tego chcieć będzie. Le C ourrier du P as de C alais 
odebrał pierwsze ostrzeżenie za ogłoszenie listu hrabiego 
Chamhord. W czora j , L 'Independence Belge i 1’E m ancipa -  
tion  zostały zatrzymane na granicy. Le S iecle  ogłosił 
mały wyjątek z opisu koronacyi cesarza Suluka. Ukazał 
się nowy dziennik Vraie p ub lic ity  którego redaktorem na­
czelnym jest  jakiś Pawłowski,  nie emigrant. Jestto dzien­
nik inseratmvy i afiszowy, w którym często bywają za­
lecani dwaj Izraelic i, dający sobie nazwiska de Liński i 
Markoski (czytaj Marek). Z przyczyny onegdajszego święta 
Wniebowstąpienia, wczoraj ukazały się tylko trzy dzien-

czę herbową okoloną łańcuchem złotego r u n a , we środ­
ku Snopek Wazów, we czterech polach na przemian Or­
ły  i Pogonie. Wieko podobnież z P"ŚC1U ścian złożone, 
w ęższe ,  podłużne,  okryte rozmaiteno narzędziami niuzy- 
cznemi, na ściankach nadgłównój > odnoźnej trąby wstę­
gą i wieńcem laurowym na kryź związane. Na wierzch­
niej ścianie wieka wizerunek ukrzyżowanego Zbawiciela, 
pod nim Matka Boska z j e d n e j , ś. Jan z drugiej strony;
u^stóp krzyża trupia głowa.

XVI. Zwłoki pierwszej małżonki Zygmunta III. matki 
W ładysława IV. zgasłej w 1598 ,  8 roku życia, Anny 
Austryackiej córki arcyksięcia Karola, spoczywają podo­
bnież w trumnie cenow ej; d ługość i wysokość taka sama 
jak trumny Anny Jagielonki. Ściany poboczne ozdobione 
we środku krzakiem kwiatów, resztę miejsca okrywają 
piękne wijące się sploty rozmaitych urojonych liści, mię­
dzy któremi rzucono po trzy kwiaty; dwie trupie głowy 
wstecznie od siebie odwrócone leżą na ziemi, przez o-  
oczne ich jamy przewija się g a łą z k a , której zakręt spo­
czął na wierzchu czaszki; na ściance nadgłownika w o -  
zdobach kwiecistych ukoronowana, trzydzielna tarcza; 
w górze dwa trupy, u spodu między niemi Snopek W a­
zów. Na wieku wizerunek Ukrzyżowanego lekko uno­
szony przez dwóch prześlicznych aniołów , u spodu na 
kościach w krzyż złożonych trupia głowa.

XVII. Siostra po siostrze podzieliła tron Zygmunta III. 
i zwłoki jej złożone w tymże grobie. Siedemnastoletnia 
Konstancya Auśtryacka po dwódziestu sześciu latach po-

niki: D ebaty, C onslitu tionnel i Siecle. D ebaty  przyjęły 
za system nie atakowania rządu ,  chyba tylko w finansach, 
i czekania na dzieło samego czasu. System ten jest su­
rowo wykonywany przez p. Bertin , nieraz pomimo nale­
gań żywszych redaktorów. Polityka negacyjna ocala ma­
ją tek  p. Bertin , ale zarazem je s t  bronią, na razy której 
rząd bardzo czułym się okazuje.

Dążenie finansowo-oppozycyjne zdaje się przemagać 
w Ciele prawodawczem. Oprócz zmniejszenia płacy mini­
strów do fr. 80,000, komissya Izby otrzymała źe dotacye 
senatorów nie będą wpisane w wielką księgę d ługu kra­
jow ego, coby przesadzało pensyą stałą i dożyw otnią, 
lecz w budżet. Ostatnia zmiana je s t  znaczącą i polityczną. 
Taż sama komissya uradziła że nie będzie rozbierać bud­
żetu ministerstwa ośw iecenia , dopóki rząd nie przedstawi 
Izbie oczekiwanego prawa o instrukcyi publicznej. Ko­
missya niechce także zezwolić na ustanowienie podatku 
od przychodów, ni na ustanowienie podatku od soli , i do­
maga się oszczędności w budżecie, mianowicie za pomocą 
zmniejszenia kompletu armii. Mimo zmniejszenia jego  a -  
trybueyi, Ciało prawodawcze nie ukończy sessyi w czasie 
przepisanym przez konstytucyą. Dla tego mówią o zmia­
nie konstytucyi za pomocą Senatuskonsultu i daniu w ła­
dzy wykonawczej mocy przedłużenia sessyi Izby. Dziś 
książę prezydent ma prezydować na ogólnem zebraniu Rady 
Stanu i powiedzieć m o w ę , która przypomni czasy konsu­
larne.

Paryż 22 maja.
* Dzienniki rządowe g ło sz ą ,  iż Francya ma tyle pra­

cy iż jej niemoźe w ydołać; kiedy tymczasem dzienniki 
republikańskie i legitymistowskie zadają temu zaprzecze­
nie. Mówiąc bezstronnie , moźnaby przyjąć za pewne 
mniemania dzienników rządowych, ale z drugiej strony 
niemożna niewyznać, że obawa zakołatała znowu do do­
mów wielu kapitalistów. Nieraz można słyszyć po klu­
bach konserwatorskich tchórzów, jakich tylko Francya 
wydaje , mówiących że sprzedają papiery i składają pie­
niądze w banku. Podróże Cesarza Mikołaja i urojona oba­
wa wojny, utrzymują w średnich cenach giełdę. Zachody 
legitymistów obudzają ciągle piiną uwagę tak rządu ,  jak 
Francyi. Le r a y s  poświęcił temu obszerny artykuł, któ­
ry wywołał odpowiedzi I'Union  i l ’A ssem blee N alionale. 
Wiadomość, źe Cesarz Mikołaj nie widział się w p rze -  
jeździe z hrabią Chambord, była tutaj uważaną za ważną. 
Niektórzy się spodziewają, źe opozycya wewnętrzna i ze­
w nętrzna,  będą w stanie przeszkodzić ogłoszeniu cesar­
stwa. Pomimo te g o ,  książę prezydent ufa w swą gwiaz­
d ę ,  i ma zamiar po skończeniu  sesyj Izby, zrob ić  podróż  
na po łudnie  Francyi. Nateraz ciągną się jeszcze różnego 
rodzaju zabawy. W święto Wniebowstąpienia odbył się 
Steeple chase w parku wioski Lamarche, położonej o pół 
godziny od Ville d’Avray, na który udało się kilka ty­
sięcy sportm en  i osób wyższego towarzystwa. Piękność 
wiosennej natury i parku, przytomność księcia prezyden­
ta i nadzieja asystowania nowemu złamaniu k a rk u , uprzy­
jemniła, jeżeli tak mówić inoźna, tę zabawę. T u r f  wy­
ścigowy, wytknięty w formie ósemki, miał dwadzieścia 
kiika przeszkód, czy to rowy, parkany i żywe płoty, czy 
prostopadle ścięte pagórki i 14-stopowy rów, napełniony 
wodą, nad którym stała trybuna księcia prezydenta. W tej 
trybunie ukazał się wcześnie z żoną i córką otyły książę 
Murat, który nosi tutaj nazwę francmaęona. Książe pre­
zydent przybył ostHtni. Towarzystwo zajęte było sobą; 
młodzież robiła zakłady i przeskakiwała rów napełniony 
w odą, czemu książę prezydent śmiejąc s ię ,  przypalryw ił .  
Nareszcie rozpoczęły się wyścigi,  które nie zrobiły F ran­
cuzom zaszczytu , bo żaden gentlem an rider, ani żaden 
żokej francuski nie wystąpił. W szyscy źokeje byli Angli­
kami. Wyścigi zamieniły się dlatego w prosty spektakl, 
nie łączyły  żadnego użytku. Na domiar zawodu w ocze-

źycia umarła w 1631 r . , osierociwszy liczne potomstwo: 
Jana Kazimierza, Jana Olbrachta, Karola Ferdynanda, An­
nę Katarzynę Konstancyę później elektorowę bawarską i 
Aleksandra Karola. Trumna jej podobnież jak cztery pierw­
sze odlana z cyny, otoczona jest ośmiu postaciami po 15 
cali wysokości, wyohraźnjącemi: W iarę ,  Miłość, Nadzieję, 
Roztropność, Sprawiedliwość, Męztwo, Szczodrobliwość 
i Czystość. Na ścianach bocznych ozdoby z urojonych 
kwiatów. Na podgłowniku ukoronowany herb Wazów we 
ś ro d k u , we czterech polach na przemian herby krajowe. 
Wypukłe wieko ma po bokach skrzydlate główki aniel­
skie wśród arabesków, na wierzchu wizerunek ukrzyżo­
wanego Zbawiciela oparty na trupiej głowie.

XVIII. Wspaniała trumna W ładysława IV. zmarłego 
w 1648 r. miedziana, w ogniu z łocona , dorównywa nie­
mal wielkością trumnie Zygmunta III. Ściany boczne 
z trzech części z łożone , mieszczą we środku tryumfy 
W ładysława wywalczone przed i po wstąpieniu na tron; 
w mniejszych przedzia łach , z jednej strony o rze ł  i trzy 
korony szwedzkie, z drugiej Pogoń i Lew gocki. Na nad­
głowniku między skrzydlntemi główkami aniołów nap isy  
na bocznych ścianach wieka, wśród królewskich koron 
trofea z dz ia ł ,  beczek prochow ych, bębnów , chorągwi 
itp. Na ściance nadgłownika więźnie w tył powiązane 
przedzielone panoplią, na wieku pyszny herb rodowy króla!

(  Dokończenie n astąpi).
—  0  i i ^ j m
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kiwaniu, nikt sobie karku nie skręc ił;  konie upojone 
szampanem zrzuciły tylko dwóch źoke i , z których jedne­
mu musiano krew puścić aby go ocucić, kiedy drugi, 
niezważając na zranienie głowy, potrafił dopaść k o n ia , i 
zbroczony krw ią ,  przy o k l a s k a c h  trybun, wszystkich p rze­
ścignąć. O godzinie 6ój wieczorem wracające pojazdy 
z wyścigów, dały polom elizejskim postać Hyde-Parku.

Wczoraj minister finansów duł obiad na 60 osób. Jutro 
minister prac publicznych daje fetę dzienną. Dnia 28go 
t m. odbędzie się w Rueil nabożeństwo za duszę Cesa­
rzowej Józefiny. Potem nastąpią po departamentach uro ­
czystości rozdania orłów. Lugdun będzie miał z tej o -  
koliczności rew ią ,  bal i fajerwerk dnia 3 ig o  maja i Igo  
czerw ca ,  a Tuluza dnia Igo  i 2go czerwca. Do uroczy­
stości policzyć można sprzedaż obrazów marszałka Soulta, 
która sprowadza wiele ciekawych i interesowanych, szcze­
gólniej cudzoziemców. Wiadomo, źe obr«zy Soulta były 
zabrane w Hiszpanii mało godziwym sposobem. Sou t zo­
stawił syna i córkę Cpanią de Mornay), którzy dzielą| się 
majątkiem, ocenionym na pół-trzecia miliona ran o\ . 
Książe prezydent kazał kupić dla muzeum paryzkiego naj­
celniejsze obrazy Soulta, które uzupełń ą hiszpańską ga­
l e m  Luwru. W krótce odbędzie się inna uroczystość po­
dobnego rodzaju, tojest sprzedaż ruchomości orleańskich 
znajdujących się w pałacu Eu. Sprzedaż ta robi smutne 
wrażenie na każdym, kto miał szczęście widzenia kiedyś 
tego pałacu wspaniałego i prawdziwie królewskiego, a 
który kosztował Ludwika Filipa tyle mozołu i nakładów. 
Na sprzedaży ruchomości orleańskich odbytej w Paryżu, 
jeden Polak kupił piękny portret Sobieskiego, który ode­
brał trzy cięcia w dniach lutowych. Portret len, nabyty 
za kilkadziesiąt franków, został doskonale zrestaurowany. 
Ślub pana de Persigny z panną de la Moskowa nie odbę­
dzie się dzisiaj, z przyczyny śmierci brata panny, 15-  
letniego młodzieńca, ucznia szkoły marynarskiój.

Sprawy hiszpańskie i piemonckie, dają powód do licz­
nych salonowych rozmów. K edy Hiszpania dąży ku ab­
solutyzmowi, Piemont dąży ku liberalnemu życiu konsty­
tucyjnemu Przyjaciele rządu konstytucyjnego lękah sięjj,  aby i * * * * *
™  S S - "  p. d’Azeglio, uspokoiło ich J o n e r . l  N . r n o z ,
abv onrzeć sie w Hiszpanii dążeniu ku absolutyzmowi, 
aby oprzeć S'S v umiarkowaną z postępową.
r r i r S  Ł ; ?  lat temu był w Paryżu, jest  
teraz w Hiszpanii. Ożenił się on z panną Tascher, cór­
ka para Francyi,  która się z nim rozłączyła w miesiąc 
po ślubie. Bawi ona przy rodzicach w Paryżu, i nosi 
tytuł księżny Walencyi

z Washingtonu, p. Hiilsemann p rzes ła ł  wszystkim zagrani­
c z n y m  poselstwom odpis swojej noty do p. W eb s te r ,  ministra 
spraw zagranicznych. Osnowa tej noty powszechną obu­
dzą ciekawość. Mówią, że p. de Hiilsemann od początku 
działał w porozumieniu z posłem rossyjskim baronem 
Bodisco. ^

L w ó w  2 2  maja.  ̂ Ponieważ nadesłane w  ostatnich 
czasach wiadomości urzędowe 0 stanie zdrowia bydła
 f />  i r / i  t i r  1VB i i  A  W 1 1  K i l  t i ’  I ____

 -------------------------  « v u  n i a t l i i /  AU i tr  ̂ i u  j
rogatego w M ołdawii są  więcej zaspokajające, prze 
to w idzia ł się rząd krajowy być spowodowany do­
tychczasowy na bukowińskiej granicy obwodowej od

Przegląd Politycy.
7amknięcie sejmu w Berlinie, pozbawiło niemieckie 

dzienniki materyałów najważniejszych do traktowania po­
lityki. Pobyt Cesarza dozwala im jeszcze zapełniać ko-

lumny szczegółami « r0CZ7SJ0ŚC1* Ł r n e '  rozprawy

zupełnie zapomniano, bo nie daje on ża i -8 
cia. Jeżeli tak dalej po trw a, Związek rozpadnie s bo 
traktat hannowersko-pruski stawia coraz większe 
ści w utrzymaniu państw pomniejszych. .  _

Cor. B ureau  zaprzecza stanowczo wieści, o ustąpieniu 
z gabinetu pp. Weslphalen i Bodelschwingha.

  Prócz kilku nieprawdopodobnych pogłosek , dzien­
niki francuskie niezawierają nic godnego wzmianki: z tych 
jedne tylko przytoczymy, która najwięcej znalazła w Pa­
ryżu wiary. Zapewniano, źe konweneya zawarta w spra­
wie miejsc świętych, zerwana została przez sułtana 
z podbudzenia Rossyi; dodając, źe zapowiedziana podróż 
prezydenta do południowej Francyi,  ma na celu zwie­
dzenie arsenałów i portów południow ych, dla przekona­
nia się o ich stanie, na przypadek mogącej zajść potrze­
by rozwinięcia floty na morzu śródziemnem.

—  Depesza telegraficzna z d. 22go z Turynu donosi o 
zawiazaniu się nowego gabinetu. Prezesem jego pozosta­
je n. d’Azeglio, p. Buoncompagni mianowany ministrem 
sprawiedliwości, Cibrario skarbu; je n e ra ł  de la Marmora, 
oraz dp. Paleocapa i Pernatti zatrzymują swoje wydziały.

P d’Azeglio oświadczył w Izbie deputowanych, że 
w skutku nastąpionego przesilenia, król polecił mu z ło -  
L i e  nowego gabinetu; że z przywiązania do ojczyzny 
fod  ął się tego trudnego zadania . że najmocniej liczy
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Z o l;*  p S e n i , ,  .  mianowicie „ nmporoz—
z hrabią Cavour, wspomniał tylko nawi.iso . yję

nellował ministrów o wyjaśnienie intryg, zmiorzającyc 
do zwalenia konstytucyi w Hiszpanii, i o stanowisko ja ­
kie w tej sprawie zająć ma gabinet.  Bliższe szczegóły 
tych interpellacyj zostawiamy do jutra.
J   podczas gdy Gazeta Augsburgska zapewnia, źe p-

Hiilsemann ces. austryacki poseł w Stanach Zjednoczonych 
n i  swojem stanowisku pozostaje, dziennik Austria  poda- 
ió telegraficzną depeszę z wiadomością, że w dniu 22m 
h „ wspomniony p. Hiilsemann przybył na wyspę W higt 
L  narostatku F ranklin , który podróż z Ameryki do E u ­
ropy w jedenastu dniach odbył. Przed swojóm odjazdem

tego księstwa naddunajskieg,, 2 0 -d n io w y  czas kontu 
macyi dla bydła rogatego na 1 0  j nj zmniejszyć, przy-  
czem jednak zastrzega sobie zezw olić  dopiero w ted y  
na dalsze cofnięcie tyczącego się weterynarno-poli­
cyjnego środka ostrożności, j*śii zupełne ustanie za­
razy w  wspomnionym kraju zagranicznym w dalszej 
obserwacyi prawdziwym się być okaże.

—  Obwieszczenie c. k. galicyjskiego prezydyum  
krajowego, tyczące się utworzenia c. k. prokuratury 
finausowej dla Galicyi, Bukowiny i Krakowa.

Rozporządzeniem e. k. uiini terstwa finansów z 3go  
maja 1 8 5 2  r. 1. 8 4 1 0  zosta ła  galicyjska prokuratu­
ra kamery podług postanowień najwyższej uchw ały  
z d. 21  grudnia 1 8 5 0  r. jako c. k. prokuratura finan­
sów dla Galicyi, Bukowiny i Krakowa, na nowo uor- 
ganizowana, którą tez za cząw szy  od Igo  czerw ca  
1 8 5 2  za ukonstytuowaną w tym charakterze uważać  
należy. Co się podaje do wiadomości powszechnej.

— C. k. ministeryum finansów mianowało dekre­
tem z d. 3  maja r. b. I. 8 4 1 0  adjunktów fiskalnych 
przy galicyjskiej prokuraturze kamery, Dra Józefa  
Doctor, Dra Józefa B.iygar, Dra Stanisława S z la ch -  
towskiego, nakoniec koneepistę przy c. k. ministeryum 
spraw wewnętrznych Dra Ignacego Semkowitz, c. k. 
radcami finansowymi,zaś aktuaryuszs przy e. k. g a ­
licyjskiej prokuraturze kamery Dra Karola Lehmann 
i tamtejszych praktykantów konceptowych Dra Hen­
ryka Knendith i Rudolfa Gradowicz adjunktami fiskal­
nymi.

—  Ponieważ przy powszechnym oddziale komisyi 
dla teoretycznych egzaminów ogólnych okazuje się 
potrzebnem pomnożenie komisarzów egzaminacyjnych, 
przeto w idziało  się w ys. ministeryum nauk spow o-  
dowanem, podług dekretu z 4  maja 1 8 5 2  r. 1 . 4 2 2 9  
mianować nadzwyczajnego profesora Sikarda Steiner  
i c. k. radcę i w y s łu ż  mego profesora Dra Mauss przy 
lwowskiej wszechnicy, komisarzami egzaminacyjnymi 
tego oddziału dla teoretycznych egzaminów ogólnych, 
a mianowicie pierwsz go dla ekonomii politycznej i 
polity  ki f in a n s o w e j ,  » o s r a /n ie g o  d i s  h i s to ry / .

C o  s i ę  n in ie j s z e in  p o d a j e  do  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j .
(G . L .)

W ied eń  2 4  maja. Urcędowa G az. P esz łeń ska  
zawiadamia, iż NPan niezawodnie 5 go czerw ca stanie 
w stolicy W ęg ier ,  i n: zajutrz przyjmować ma sz la ­
chtę , odprawi tam jeszcze obchód B >żego c ia ła  d. 
10go puczem bezzw łocznie  nda się w dalszą po kra­
ju podróż. Przygotowania na przyjęcie Cesarza zaj­
mują od dawna mieszkańców miasta i okolic; wyścigi  
konne do czasu przybycia Cesarza cdłożone, na Du­
naju niają być świetne illumintcye, » gubernator cy­
wilny i wojenny W ęgier  arcyksiąże Albrecht, naka­
z a ł  aby w szyscy  urzędnicy u .vsląpj|i w nowo prze­
pisanych mundurach kr. ju narodowego. Krawcy miej­
scowi nie mogą żądaniom zadosc uczynić i w  W ie ­
dniu szyją na g w a łt  mnóstwo d o łmanów i attyl z któ- 
reuii przedsiębiorcy zjadą 1 esztu w  pierwszych  
dniach czerwca. Lubo W ęgrzy mają swój strój na­
rodowy, w szakże jest on nieco odmienny od mundu­
ru urzędnika, do którego Pr?e P'sane w ła śc iw e  bar­
w y  i krój i ozdoby nieco odmienne.

— Arcyks. Franciszek.- Kar<d, w yjech a ł 2 4  maja 
z Pragi do Wiednia. , . .

—• Adjutant J. C. K. M«sC! let»--major Kellner-Kol-  
leostein otrzymał zlecenie objazdu doliny Adygi, gdzie  
przesięwzięte zosta ły  roboty dla utrwalenia brzegów  
rzek. , .

— Niedawno państwo kościelne przystąpiło do 
niemiecko-austryackiego związku pocztowego, a obe­
cnie toczą sie w tym wzglę' Kl8 układy z Neapolem.

W ied eń  2 5  maja. NP*" Pozw oli ł  przywdziać zna­
ki o r d e r ó w  r o s y j s k o - p o l s k i c h ,  następującym osobom:
Dyrektorowi kanci laryi c. k- nadwornego urzędu mar­
sza łkow sk iego  radcy dworu dipowi l lraexler order 

i ś. Anny II klasy z b r y l a n t a m i ,  tudzież c. k. kontro­
lerowi nadwornemu Franciszkowi Riedl i adjunktowi 
registratury nadwornej msrsz. _ kowskiej Franciszko­
wi Raymond, order ś. S ta n is ła w a  3ej k asy.

—  Ministerya spraw wewnętrznych, wojny i skar­
bu w y d a ły  rozporządzenie P.o d  dniem 2 3  maja r. b. 
obowiązujące wszystkie kraje koronne z wyjątkiem 
pogranicza w ojsk ow ego , a tyczące się wynagrodze­
nia zn żywienie wojska w7 czasie przeehodu, na czas  
od 1 czerwca 1 8 5 2  do 3  i  października 1 8 5 3  r.

Na mocy tego rozporządzenia oznaczone zostały  
nowe ceny jad ła  obiadowego udzielanego żołnierzom  
od feldwebla na d ó ł  przez ponoszących kwaterunek.  
Wynagrodzenie to pobierane będzie ze skarbu w oj­

skowego i liczy s ię :  w  niższej Austryi po 8  kr. m. k. 
w Austryi w yższe j  6  kr. Salzburg 7  kr. S tyrya 7  kr. 
Tyrol 9  kr. Czechy 7  kr. Morawa 7  ! r. Szląsk  7  kr. 
Kraina 7  kr. Karyntya 7  kr. W ybrzeże wraz z T rye-  
stem 8  kr. Dalmacya 4  kr. Królestwo Lombardzko- 
Weneckie 9  kr. obwody Krakowski i W adowicki 5  
kr. inne obwody Galicyi i Bukowina 4  kr. w  W ęgrzech  
dystrykta P e sz t ,  Presburg i Oedenburg 5*/a kr. W .  
W arażdyn i Koszyce 5 kr. wojew. Serbskie i Banat 
Temeszski 5  kr. Chorwacya i S ło w en ia  5  kr. S ie ­
dmiogród 4  kr.

— Obwieszczenie Dyrekcyi Banku z d. 2 1  b. m. 
przedłuża kurs ściąganych już banknotów I V  formy 
na 5 , 1 0 ,  1 0 0  i 1 0 0 0  złr . po ostatni wrzfśnia r. b. 
przez który to czas , kasy przyjmować takowe mają 
w drodze wymiany. Po up ływ ie  tego terminu, w y ­
miana nastąpić może tylko w  Wiedniu.

— Iiiba handlowa pragska podała do ministeryum 
memoryał, w  którym uprasza o nakazanie budowy 
kolei zachodniej łączącej Pragę z granicą bawarską  
pod Eger, na k o sz t  skarbu, wrazić zaś odmówienia 
o udzielenie przywileju na towarzystwo akcyonary-  
uszów i zaręczenie za 5%  dochodu.

—  Senator Heeckerea po długich naradach z mini­
strem spraw zagr. odjechał do Berlina 2 3  b. ra.

F r a n c y a .
P a r y ż  2 2  maja. W  skutek zachodzącej potrzeby 

różnych wyjaśnień przy dyskussyi nad budżetem w  ł o ­
nie wyznaczonej ad hoc komissyi, pp. Billault prezes 
ciała  praw odaw , Gouin prezes komissyi budżetowej, 
Baroche prezes rady stanu i Abbatucci udali s ię  do Eli— 
zeum, aby księciu prezydentowi przedstawić potrze­
bę bezpośredniego znoszenia się komissyi budżetowej 
z ministrami dla samego już przyśpieszenia zaw iłych  
w tym przedmiocie obrad. Książę prezydent z uw a­
gą w y s łu c h a ł  to przedstawienie, ale wręcz osw iad-  
c z y ł ,  że przepisów konstytucyi zmieniać me umpe; 
że radzcy stanu powołani są do dawania wszelkich  
potrzebnych wyjaśnień i że  z niemi tylko c ia ło  pra­
wodawcze znosić się powinno.

Przez takie roztrzygnięcie kwestyi, dyskussya bud­
żetowa przedłuży się nieskończenie. Książę miał 
się przy tej sposobności w  tych wyrazić  s ło w a ch :  
„Na co się m iją pp. komissarze znosić z ministrami. 
Ministrowie nie są niczem. Oto przykład: p. Abba­
tucci minister sprawiedliwości by ł przeciwny rehabi-  
litacyi, mimo tego przedstawiliśmy prawo i przepro­
wadziliśmy je .“

—  W  tych dniach nadeszły  listy od jenerałów  B e -  
deau i Lefló do ministra wojny. P ierw szy  w  krót­
kich ale niemniej energicznych wyrazach odmawia  
stanowczo przysięgi. Drugi zapytuje tylko czyli de­
kret o przysiędze obowiązuje wygnańców. Obadw>a 
te listy w  licznych obiegają odpisach.

Oburzenie w yw o ła n e  artykułami p. Granier d e C a s-  
sagnac o jenerałach Changernier i Lamoriciere utrzy­
muje się ciągle i dzisiaj ma się z tego powodu od­
być pojedynek. .

—  Bulletin de P aris  donosi z zadowoleniem jako­
by p. de Falloux, który w  parę tygodni po wypad­
kach grudniowych ośw iadczał,  że się od wszelki* go 
udziału w  politycznem życiu u su w a , u s i ło w a ł  teraz 
zbliżyć się do rządu księcia prezydenta. Z  niemniej- 
szem zadowoleniem donosi tenże dziennik, że mar­
grabia de Pastoret administrator dóbr księcia Bor­
deaux, który w  oczach legitymistów b y ł niejako na­
miestnikiem królewskim, i uchodzi za redaktora osta­
tniego manifestu hrabiego Chambord, podwójną * łp “ 
ż y ł  Ludwikowi Napoleonowi przysięgę: raz jako
członek komissyi pomników historycznych, powtóre 
jako prezes komissyi publicznego wsparcia. Takie 
fakta, pisze Bulletin  niepotrzebują komentarzy.

—  Zdaje s i ę ,  że  przedsięwzięta do Kabylii w y ­
prawa będzie tylko w ojskow ą przechadzką, dla po­
kazania francuskich sztandarów poddającym się ple­
mionom tej części Afryki, i chociaż dzienniki algier­
skie donoszą, że kobiety kabylskie podburzają mę­
żów  swoich i braci do walki z Francuzami, spodzie­
wają się, że  do krwi rozlewu nieprzyjdzie.

  W s fe ra c h  urzędowych w ięc e j  niż kiedy mó­
w ią  o p o d ró ż y  k s ię c ia  p r e z y d e n ta  do południowej 
Francyi. Z a p o w i e d z i a ł  on już przybycie swoje prefek­
tom na u r lop ie  w Paryżu będącym.

Hiszpania.
M adryt 1 6  nmja. Od kilku dni krążą najrozmait­

sze wieści o zmianie gabinetu, ale zdaje s'^ ’ , 'e 
wszystkie  są bezzasadne, bo królowa matka M d o-
w o l n i o o n  jest z  d z i s i e j s z y c h  m i r i i s t r o w ^  miano cie . p. 
Bravo M u r i l l o  w  s z c z e g ó l n i e j s z y c h  u mej iest łaskach ,
tak że w y rzek ła  doń te s ło w a -  „W y trw a ło ść  moj 
przyjacielu, a wygramy." N a jw ę i  e, zajmuje królo­
w ą matkę obecnie plan małżeństwa prezydenta Rze­
czypospolitej francuskiej, me mogąc żadnej z swych  
córek naraić Ludwikowi N apoleonowi, s t r ę c z y  mu 
teraz infantkę Amalię 1 8 - le tn lą  córkę Don Francisz­
ka. Podobno, że nowy p o se ł  w ys łan y  dla powitania 
męża królowej w Burgos mi ł  sobie polecone trakto­
wanie w  tej sprawie. Bównież zbliża się do końca 
pojednanie z familią Don Carlos*. W arunki tego mają
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być następujące: Don Carlos z c a ^  rodziną sw o ją  
uznaje królową I z a b e l l ę  za  g ł o w ę  rodziny. N a t y c h -  . 
miasit po ta k o w e m  uznaniu na piśmie otrzyma zw rot  ; 
w szy s tk ich  dóbr zabranych sobie od r. 1 8 3 3 .  Ilon i 
Carlos i żon a  jego  księżna Beira nie m ogą vs rćcić  
do H iszp a n ii ,  ale apanaże przyznane im jako  infan­
tom hiszpańskim zagranicą mogą pobierać. Dwaj  
m łodzi syn ow ie  Don Carlosa m ogą w róc ić  do kraju 
a w te d y  otrzymują ap sn aże .  O lir. Montemolin nie 
m asz w  całym  tym u k ład z ie  w zm ian k i,  lecz  podobno  
i jemu w y liczon ą  b ędzie  p ła ca  d ożyw otn ia .  Z a ś  in­
fant Don Sebastian  o cz ek iw a n y  jest z  powrotem w  koń­
cu b. m.

Kronika miejscowa i zagraniem.
K  r a k ó w  2 6 m aja. J a k iś  wędrowny W łoch  olejkarz rozłożył cały 

bogaty  kram  swój na stoliku w ulicy G rodzkiej , a  nad  mm za- 
w iesit jakieś napisy w złotych ra m a ch , aleśm y się do nich prze- 
cisnąć nie m o g li, bo tłum  ludu otaczał M ło c h a , k tó ry  z za­
pałem  godnym  droższego tow aru zachw alał m ydełka swoje do 
wywabiania plam i w oczach zdumionych widzów zam ieniał stłu - 
szczoną jak ąś  szm atę w kaw ał kosztownej m ateryi. Co w tym 
całym obrazie było najpocieszniejszego, to owa głęboka uwaga 
z ja k ą  chłop nasz przysłuchiw ał się niezrozum iałym  dźwiękom 
obcej mowy połączonej z nader ruchliw ą gestykulacyą.

—  W  dniu 2 0 b. m. rozpoczęła się w Paryżu  sprzedaż przez 
licytacyą sławnej galery i obrazów  po zm arłym  m arszałku Soult. 
Sala sprzedaży od samego rana  napełn iła  s ię , a  jeszcze koło 
■11 ej po południu  wiele osób stało  u  drzwi wchodowych , ocze­
kując sposobności wnijścia. Sprzedaż zaczęła się od m niej wa­
żnych dzieł dawniejszych m istrzów h iszpańsk ich : ale powsze­
chna ciekawość zw racała się na  cztery a rcydzie ła , k tórych li- 
cytacya m iała się rozpocząć o 4 te j , m ianowicie: Niepokalane
Poczęcie  M u rilla , S. P iotr w okowach te g o ż , Chrystus i S. Jan  
te g o ż , nakoniec Chrystus niosący k r zy i  Sebastyana dal Piombo.

°Jakoż o 4 tć j godzinie wystawiono obraz Niepokalanego P o­
c zę c ia , pierw szego rzędu  arcydzieło M urilla  z ceną szacunkową 
1 5 0 ,0 0 0  fr. L icytacya spiesznie postępu je : b iorą w mój udz.ał 
cztery  osoby; za dojściem  do 2 0 0 ,0 0 0  jedna  z nich ustępuje 
z p o la , za dojściem  do 2 4 5 ,0 0 0  ustępuje druga. Pozostaje więc 
tylko dwóch współzawodników; ci postępują z w olna, z rozwa­
g ą ,  niem niej wszakże dopędzają s ię , aż do 5 0 0 ,0 0 0  fr. l u  po­
wszechna emocya do najwyższego dochodzi stopnia. Je d e n  tylko 
z walczących w idzialny by ł d la o b ecnych ; był to staruszek z ka­
peluszem  na głowie, k tórego n ik t nieznał, d rug i wszakźekupiec wię- 
cćj jeszcze obudzał ciekawości bo uk ry ty  by ł gdzieś w tłum ie 
G dy doszło do 5 0 0 ,0 0 0  staruszek zaczął okazywać pewną nie- 
spokojność, za dojściem  do 5 5 0  zaczął gryść ch u stk ę , k tó rą  
w yciągną ł aby sob ie czoło z p o tu  o b e trz e ć , wszakże p ędz ił 
jeszcze do 5 8 5 ,0 0 0 . A le tu  zaniechał dalszój w alk i, a  zebrana 
publiczność z radością dow iedziała s ię , że nabywcą arcydzie ła  
je s t  muzeum Luw ru. S ta ru sz ek , k tó ry  tak  zacięcie walczył z p. 
N ew erkerke dyrektorem  muzeów, by ł to  agen t Cesarza M iko­
łaja . T a k  więc Niepokalane Poczęcie  kupione za 5 8 6 ,0 0 0  fr. 
(b lisko  miliona złp.) pozostanie we Francyi.

N astępne trzy  obrazy kupione zostały  d la Cesarza M ikołaja, 
pierw szy za 1 5 1 ,0 0 0  fr., d rug i za 6 3 ,0 0 0 , trzec i za 4 1 ,0 0 0 . 
P. de P ourta les licytow ał ten  ostatn i do 4 0 ,0 0 0 .

P r z y j e c h a l i  d o  * r « m . w a  od dci* *5 go do 2Sgo maj*: — 
Gorajeki' Józef  ze Lwowa. Niwicki Karol z Kobylec. Sehmied Eliza 
zc Lwowa. Sand Ferdynand z Ołomuńca. Książę Sanguszko W ł a ­
d y s ła w  z Tarnowa. Briihl Wilhelm zc Lwow a. Hrabia Stadnicki
Edward z Oderbcrga. <si._

Y V v j e c h a l i :  S k a rzew .k i  Łukasz do Tarnowa. W alew ski  Sta 
nis ław  do Bochni. Hałdziń-ka M-.rya do *borc,jrr. Nowor.icUki 
Ignacy do Tarnowa. Kałuski Józefnt do Z e z a r t o w ^  hryszka  An 
toni do W arszaw y .  Bauer Edward * zoną do W irdn,a Alb,ccht  
Maksymilian do l>rus. U Osmond Marya do Paryża K .iążj  Lubo­
mirski Jerzy d i  W.ednia. Lasocka R. do Polaki. Kobyliński Ignacy  
do W arszaw y.  Zaw isza  Maoiej do Karlsbad. Kaiuerer J. do W ie ­
dnia. Szajkowaki Roman kiiądz Reformat do Piszczan.

t o  papierów pbliciEjcb i pieniędzy.
b e t t e r .  K u rta  telegro (lean t  •  dnia 26go m aja. Selftlfki

6-ds‘oc- Sb3/., as* 4 t i  i  - / f o o  80. — Mafctiiks 4-proc. 76'/ ,  — 4 orne . 1 4 6 0  r. 19'. ..  • 2 % -proc. 4 9 ' / , . - l - g r o r  19 
« ci ag*, i  1*39 f. 56 SM). 3 0 3 ' / , . -  K 0 % .  ~  Ł o i ł y e  1211 ęr _  Pe-ryd 143*/.. -  A k-ye  Hastkowe 1392 — Aknyo kolei 
* ‘ i. - ió łr .Fardis  ’ 995 Pożyczka z r. 1851 lit A. 9 5 6/ ,« .— S .I O ó 1*/,*- 
K u r s  k r a k o w s k i  27go maja. Banknoty 86% . — Pruski kurant 104V — Imperyaly  r>*. 34 gr. 18. — Saola srobrae 100. -

Dukaty 19 słp. er.  25 -  L is ty  sastawne Król. Pols.  s  kuponami 
tO**/,' — fee ty  taj*, fa l ie .  łąd a l*  87 ' / .  — dalą 87. — Cwasn  
ataro 105'/« nowe 1053/,

K arw  w i e d e ń s k i  a dom 25go maja. — 88eUl»U 9 5 '/a — Nowa
H5'/»* — A key o BinA.ii 135.5. — Afccsye Kolei

t 9 2 ' / ł* ~ Agio od 29 od 22.
W r o c ł a w s k i  J 25 jo  maja. Bankootv *,uetryaokio 8 3 a/3. 

I luty p0BD*“ - W / 4. rowe 9 5 l/i . — Król. Poi*.
Ofli/ _  8(5‘/4. — Polaki
kurant 96 ‘

spadku prawo m:eć m o g ą c y c h , aby się z takowem w  przeciągu 
trzech miomęry do c. U. Trybunału zgłos il i , w przeciwnym k w e i n  
razie

(?l )  ’ Sgdgift Pre/' _______________________

^ 7 7  c - K - SĄD P O K O JU  (1 0 1 0 )
H h r  e n  u  ITT U T r t n i l e h i o n n

n i zasadzie

:rzeoh mie«'ęr.v do c. k. trynunatu zgrosm, w , ,
razie spadek rzeczony po upływie rzeczonego terminu z g ła s z a ją ,ej
nie wdowie przyznanym zostanie. — Kraków 14 m“.l* , ..16 wdowie P y t  prez. J . P areński. -  Z Sek. W . Płoncz-yusin.

C. K . SĄD P O K O JU  
O k r ę g u  I I I .  M o g i l s k i e g o .

Stosownie do art. 52 ustawy o w ło ść  usamowoln  
art 12 ust. hyp. z r. t S 44 w zyw a  mających prawo do spadku po 
óegdy Józefie Tyroo szczególniej z damn i gruntu od pozy i ,tą

38 tabeli wsi M ogiły zamieszczonych, składającego się, aby z pra­
wami swemi do spadku tego w przeciąga miesieey trzech do c. k. 
Sądu Pokoju zgłos i l i  s i ę ,  po upływie  bowiem tego czasu pomie­
ciony spaiiek, zg łaszającym  się Małgorzacie Tyrkowej wdowie  
w połowie,  a małoletnim jój dzieciom Janowi i Maryannie w dwóch 
trzecich częściach z drugiej p o łow y ,  zaś Małgorzacie z Tyrków  
Sadowskićj  jedna trzecia część z te że drugiej połowy jako sukce­
sorom. przyznanym zostanie.

Kraków dnia 13go lutego 1852 roku.
Sędz:a prezydujący Lenn  R udoirtk i.

(I  —3 )  z Z .iJ . . . .1., .taJ  Zuberski pisarz.

K n n d m a ch  ung.
M it Genehmigung des holien k. k.

Handels - Ministeriums , werden an 
Sonn- und Feiertagen wahrend der 
Dauer der schonerenJahreszeit, wenn 
es die Witterung gestattet, Spa- 
zierziige zwischen l i v n l l U M  und 
Krzeszowice eingeleitet.

Diese Ziige gehen urn 2 Uhr 
Nachmittags von Krakau a h , und 
keltren am 8 Uhr Abends von Krze­
szowice zuruck. _

Die Preise derPldtze sincl f u r  diese S p a z i e r f a h r t e n  um die H a lf te 
ermćissiget, so dass eine in Krakau geloste F a h r k a r te fu r  die r a h  t 
nach Krzeszowice und. zuruck gilt.

Fur die Spazierziige, sind keine P a ssierscheine  erfo rderlich .
Krakau am 24sten M ai 1852.

Von flor /(. /c. Betriehs- Direkłion
der ostlićhen  S taa ts-E isenbahn ,.

Obwieszczenie.

(1 0 0 6 )

Za dozwoleniem c. k. W yso­
kiego M inisteryum  H a n d lu , będą 
w N iedziele i Święta podczas trw a­
n ia  odpowiednićj pory roku, w dnie 
pogodne, pociągi spacerowe m iędzy 
K r a k o w e m  i K r z e s z o w i c a m i  za­
prowadzone.

T e  pociągi odchodzić będą  o 
godzinie 2giej po południu  z K ra ­
kowa, a  o godzinie 8niej wieczór 
z Krzeszow ic nazad wracać.

Cena m iejsc dla tych pociągów  spacerowych zniżoną została 
o połowę w ten  sp o só b , że b ile t w K rakow ie kupiony, ważnym 
będzie dla jazd y  do Krzeszow ic i napowrót.

Do pociągów spacerowych niepotrzeba się w k a rty  policyjne 
(Passierscheiny) zaopatrywać. —  K raków  2 Igo m aja 1 8 5 2 .

Z  C .  K .  D y r e k c y i  
(2 -3 )  K olei żelaznćj rządow ej wschodniój

I n s c r a t y .

szuka miejsca. Wiadomość  
V aR ta. V *  f l f i  H *  1 wł M  i  i w  w drukarni Czasu. ( 1 0 1 7 )ran (940-S-3)

ś w i e ż e g o
( U h i l a ć  i n o  
K ita  w  B A ra-  
k o n i c  *v p i -  
a i  i a n a i  w  S i i -  

k i e i i i i k a e S i .  B u t e l k a  h o u / J u j e  z i p -  J c z y l i  1 5  k r .

D-i handlu podpisanego na Stradiimiii pod L. 19 w domu pana 
M iozyńskiego, przyohndzi co tyd-ień świeża nad .y łka

W h®  l U M M M U
wszelkiego rodzaju. — Podpisany poleca się względom Szanownej 
Publiczności, zapewniając Ją  o um iarkowanych cenach- 
( 1 0 1 5 - 1 - 6 )  ” * i i .  C l i .  C J o l t l w a t s s e r .

P A Ł A C Y R  a n g f l e l t i l i i m  zwany, na W eso łe j .  Jest 
H*i*!lsS wynajęcia każiłejfo c?a-u. O warunkach dowicd/.ieć sie  

można n byłego włuśoiciela tam mieszkającego. £94b’- 4 j

(»!», Nakładem Księgarni co
J I J Ł I I I i Z i  W I Ł D T A

W KRAKOWIE
w ł a ś n i e  c o  w y s z ł y  z  tlruKu i n a b y ć  m o ż n a  w e  w s z y s l k i t h  

k s ię g a r n ia i  h :
F r .  C h o p i n ,  D eux Vaises melancoliqiies pour le Piano-Fortc  

denies stir /album do M,n* la Conitesse P . . 1841 oeuvre po-
stliume. c e n a .............................................................................................. hr. 30

S t a n i s l a s  M l r c e k i  ( t i ls )  R o m a n ia  Capriccio  pour le Piano-
Forte, c e n a ...................................................................................*ł r - 1 kr- 10

( i i - ń t - z  t e g o  w j s / . l j  j i , ) | i r z c i i n i i i :
Lcmoch J. N., Resignation, pour le P i a n o ........................

— — Deux Mazurkaa pour le P,ano . . . .
Zborowski P.. W alce ułożone na Fortep ian ........................

— 3  Krakowiaki u łeż -ne na Fortepian . .
Gołębiowski E . Trzy Mazury na Fortep ian ........................
B 4»i-/,y inki,  t Mazurkas pour te P ano . . . . . .
Stutlz ński P. 'i !>l.izu< kas pour le P i a n o ..............................

kr. 45
n '5  
*
„ 3(1
n
„ 38
-  15

Browar piwny j wszclkiemi najnowszemi  
paratami, nawet  do wyrobu  

lagranicznych piw komple­
tnie urząd-.ony, wraz z piwnicami i etóaownem do tego zam iesz­
kaniem, jest  każdego czasu do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość  
u w łaś- ic ie l  t pod N. 27 i 39 na Kazimierzu v i s -a -v m  knśoioła
Braci Bonifratrów. ( 1 0 0 0 - 2 - 3 )

( 2 - 3 )

p o d

m

( 9 7 2 )

Podpisani m ając w żywój pam ięci łaskaw e względy, 
k tórem i Szanowna Publiczność w p rzecingu prze­
szło dwudziesto-letniego zawodu zaszczycać ich raczy ła , odpo­
w iadając zarazem  powszechnie objawionym  życzeniom , posta­
nowili po dwuletnićj blisko p rz e rw ie , poświęcić się na nowo 
usługom  Szanownćj Publiczności O ^ W I U C l C m  
r e s t a u r a c j i ,  k tó rą  dawniój w własnym hotelu pod 
znakiem  ., B ialćj R óży “ u trzym yw aną, obecnie do H otelu R o­
syjskiego przy ulicy Floryańskiój P°d L ; 504  przenieśli. M ają 
więc zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż l*CStaU~ 
racjra  ich w powołanym hotelu z dniem  2 2 go b . m. o tw artą 
zostanie. —  Odw ołując się do łaskaw ych względów, podpisani 
m ają n ad z ie ję , iż Szanowna Publiczność takowem i znów za­
szczycać ich raczy ; p rzyrzekając wszelkiego dołożyć starania, 
by gorliw ą i punktualną usługą 
wolenie.

powszechne pozyskać zado-

K raków  dnia 12 m aja 18 5 2

-i D urchdrungen von den Gefiihlen der innigsten D ankbar- 
^  k e it fur das ihnen w ahrend ih rer zwei und zwanzig-jiihri- 

gen Gewerbsfiihrung erwiesene ehrende W ohlw ollen, und den an sie 
von v ielcnSeiten  in d ieserB eziehung ergangenen A ufforderungen ent- 
sp rech en d , haben sieli die ergebenst U nterzeichneten entschlossen, 
nach beinalie zw eijahriger U nterbrechung ihre D ienste neuer- 
dings E inen liochverehrten Publikuni zu w idm en, indem sie die frtlher 
in ihren  eigenen H otel „zur weissen R o se“ gefilhrte Restauration 
gegenw artig  in dem M ittelpunkte der S tad t selbst, und zw ar in dem 
H ote l de Russie, F lorianer-S trasse  N . 5 0 4  angeleg t haben. D ie U n­
terzeichneten  beehren sieli daher e rgebenst anzuzeigen dass ihr neuer 
E tablissem ent ani 2 2. des lauf. M ts in dem benannten  H o te l de Russie 
eroffnet sein w ird. Indem  sie sieli erlauben das ihnen in ihrem  friiheren 
L okale so reichlieh zu T heil gewordene W ohlw ollen F ines hochver- 
ehrten  Publikum s auch fur ih r gegenw artiges E tablissem ent in An- 
spruch zu nehmen, verbinden sie dam it die Zusicherung dass sie stets 
eifrigst bemilhen werden durch  pilnktliche und reele B edienung die 
voile Z ufriedenheit ih rer verehrten  Giinner zu verdienen.

J ó z e f  i  A n n a  d e  JPaolis.
sPOSTRZiiiiifi a mbtk ! iroi .cion rm S6.

(9 7 8 )
Ner 3 C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł

Miasta Krakowa i J e9° u, an .
Na skutek poilania P. Tekli Sokołowskiej  o.p - połowy

ku po ś ?. meżn jej Ig-iaoym S ok o łow o ! ^  
kamieniey pod L. 342 gin. HI połozonćj i po . z
dojącego s ię .  a to na mocy testamentu w ł a s o o r ę c /n  g  g
grudnia 1849 r . ,  którym ca ły  majątek i , .  Ignacy S o k o ło w r t .  j « _  
nio swej Tekli Sokołowskiej  zap i:a ł;  c. k. Trybunał p J> 
obaniu wniosku e. k. Prot u-atorn w zyw a  wszystkich do rseczoneg
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